
"  V v u L i Zachód

S z e l  < U h r »w2.x^ir?8taj4Cej A,loracii Przenajświęt- 
k r n l  SA1pA.M ENTU, przy Kościele WW. PP. Sa
te  : ? r \ 2a- ad- ia wiern.Vch w CHRYSTUSIE, 
Post v  vCym’ odPrawiać si§ będzie przez cały 
M ęki^PA w S p i T  vW° 1>ass-y'1ne- czyli Rozmyślanie 
i ł  i S A afflg0’ w Kościele PP. Sakra- 
w ^  ^  Sobotę, rozpoczynając od godziny
KRa m fv t t t  -P ° P°łudm u' z wystawieniem N. SA- 
rtmnn x 1 ®tosownein> naukami; ostatnie zaś od-
P awione zostanie w Wielki Czwartek.

o d h S Żei’l tWf  PassT? ne’ w czasie Wielkiego Postu, 
■ -§r  g w P '^ tki’ w Kościołach: XX. Ber- 

Dominikanów: w Sobotę, w Kościołach: PP.
PANNY \ \K v ^ mT leP  w Niedzielę, w Kościołach: 
R eform er  iZYZA’ Sgo A le x a n d r a ,  XX.
Xx j , /  ijnrow, XX. Karmelitów na Lesznie,
See t ,Zust)anoic, XX.!Trynilarzy, D z ie c ią t k a -JEZUS, 
śrip i*ARc£ A l{oromeusza, w Kościele Wolskim, wKo- 
CHA w8- adze' . * w Kościele po Paulińskim , Ś. DU- 
ściele ś S n p S mie(J im’ a w Poniedziałek w Ko- 
weW tcrS; rY 1 Kazaniami w języku polskim; 

w Kościele XX. Franciszkanów.

D o  N a m ie st n ik a  N a s z e g o  
w K r ó l e s t w ie  P o l sk ie m .

ł u t e dStT enieW aS^  ^ice-D yrektora Wydzia- 
i 0 < J  •’ Rządowej Wyznań Religijnych

Wlecenla Pubhczuego, Radcę Stanu Krzyżanow- 
t?0' , aJm °^ciwiej mianujemy pełniącym obowiaz- 
Dyrektora tegoż Wydziału, z wszelkiemi prawami 
urzędu tego przywiązanemi.

(podpisano) „ALEXANDER.” 
przez Cesa r za  i  K ró la ,

Minister Sekretarz Stanu, 
w zastępstwie Towarzysz jego,

n c ,  n  i  u (podpisano) W. Piatonow.
w fet. Petersburgu, 21 Stycz: (2 Lutego) 1864 r. (D P.)

Do N a m ie st n ik a  N a s z e g o  
w K r ó l e s t w ie  P o l sk ie m . 

b o S  P o d staw ien ie  Wasze, pełniącego przedtem o-
Dwor, M y u  ra,asta Warszawy, Szambelana 

i N a s zeg o , Hrabiego Zygmunta Wielopolskiego,
reto w W!.ej- r anW  Pełniącym obowiązki Dy- 
Wv7nra'^ ł^[działu  Oświecenia w Komisji Rządowej 
. jznanReligijnych i Oświecenia Publicznego, z wszel- 

enu prawami do tego urzędu przywiązanemi.
(podpisano) „ALEXANDER.” 

przez Cesa r za  i K ró la .
Minister Sekretarz Stanu, 

w zastępstwie Towarzysz jego, 
q. D , (podpisano) W. Piatonow.

w a t  Petersburgu, 21 Stycz (2 Lutego) 1864 r. (D. P.)

Jutro, SS. Gaudencjusza B. i E u la lji.

Przez rozkaz dzienny do W arszawskiej Policji wyko
nawczej, z dnia 28 Stycznia (9 Lutego) z mocy przepi
sów stanu wojennego 26ciu właścicieli domów i  
procederzystów zostało skazanych na kary pieniężne, 
za różne przekroczenia. (Dz: Pow:)

JVajpoddanntejsze Adresy.
Od włościan z w si Nowin Stryżna 

i  wsi Dzbędza.
„N a jja ś n ie js z y  i N a jm ił o ś c iw s z y  

M o n a r c h o !
My mieszkańcy rolno-czynszowi gminy Małki w po

wiecie Pułtuskim , gubernji Płockiej, ożywieni nieo
graniczoną miłością, upadamy przed T obą  N a j j a 
śn ie js z y  P a n ie , dziękując Ci N a jd o b r o t liw sszy  Oj 
c z e  nasz, za doznane łaski i dobrodziejstwa, k tóre- 
m i ocaleni jesleśmy od zaciągu pańszczyźnianego, 
zaś błagamy Cię  N a jł a sk a w sz y  Ojc z e , o przeba
czenie i zapomnienie naszej niezupełnej winy, jako 
też mimowolnego obłąkania niektórych dających się 
lekkomyślnie pociągnąć w występek, ściągający na  
cały kraj nieszczęsne wypadki. Lecz dziś przy tern 
Nowem Roku, racz N a jm ił o ś c iw s z y  M on arch o  przy
jąć  wyrazy wynurzone z serc naszych i prawdziwych 
uczuć, jako szczerego przywiązania, i oświadczamy, 
źe byliśmy, jesteśmy i nadal będziemy zawsze wier- 
no-poddanymi W a s z e j  Ce s a r s k ie j  M ości, i żadne 
knowania źle myślących nieprzyjaciół naszego k ra 
ju  nie zachwieją w nas prawdziwego i szczerego 
przywiązania ku T o b ie  N a jja ś n ie js z y  P a n ie .

Mieszkańcy gminy Małki w imieniu dwóch wsi 
w liczbie dusz 320.

W ierni poddani
W a s z e j  C e s a r s k ie j  Mościł.”

Małki d. 12 (24) Stycznia 1864 r.
(Następuje 6 podpisów). (Dz: Pow:).

Od mieszkańców w si Kani Polskiej
& i  niemieckiej.

„N a jja ś n ie js z y  P a n ie !
Liczna banda ludzi szukających awanturniczego 

życia, nie mających nic do stracenia, wciągnęła w nasz 
kraj i wciągnęła łatwowiernych w nieunikniona 
zgubę, już  to obietnicami do urzeczywistnienia nie- 
podobnemi, a więcej jeszcze groźbami. My miesz
kańcy wsiów Kani Polskiej i Niemieckiej najuro- 
czyściej odpychamy ich podstępne intrygi i błagamy 
C ię  N a jja ś n ie js z y  Mo n a r c h o , abyś raczył Nai ła 
skawiej zwrócić T w ó j  wzrok na nasze krytyczne po
łożenie, dał nam opiekę i zlitował się nad nieszcze- 
sliwemi a wiernymi o w y m i poddanymi ”

(N a s tę p u je ^  podpisy). (Dz:Pow:)

Redakcja Gazety Moskiewskiej, nadesłała zebrane 
* dobrowolnych ofiar w Moskwie, dla rozdania po rs.
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50: Naczelnikowi rewiru Maciejowskiemu, ranionemu 
w r. z. na ulicy Miodowej, i rodzinie Naczelnika rew iru 
Galińskiego, zamordowanego w m. Grudniu na Ordy- 
nackiem; k tóre  to pieniądze, w kwocie rs. 100, odesła
ne zostały do J  W. Ober-Policmajstra m iasta Stołeczne
go Warszawy, dla wręczenia według życzeń ofiaroda
wców. (Dz: Pow:).

Z  Petersburga, 23  Stycznia (4  Lutego).
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych 8go Grudnia 

1858 r. przepisów co do z a r z ą d u  prowincji Amurskiej, 
urzędnicy umieszczeni w pomienionej prowincji, w cią
gu pierwszych la t pięciu od daty inauguracji tejże, 
mieli sobie zastrzeżone prawo korzystania z przywi
lejów nadanych tej nadmorskiej krainie Syberji wscho
dniej. Obecnie z powodu upłynienia wyznaczonego 
zakresu czasu, N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  zgodnie z wnio
skiem pełniącego obowiązki Jenerał-G ubernatora Sy
berji wschodniej i uchwałą Kom itetu do spraw Sy
beryjskich, w d. 28 zeszłego G rudnia Najwyżej ro z
kazać raczył: ustanowione o przepisach 8go G rudnia 
1858 r. na pięcioletni przeciąg czasu, przywileje służby 
w prowincji Amurskiej, przedłużyć jeszcze na la t 5 .— 
(Dz* Powi).

Przez Najwyższy rozkaz dzienny, z d. 1 (13) Sty
cznia, w Sekretarjacie Królestwa Polskiego, awanso
wani zostali, za odznaczenie się: Rzecz- Radca Stanu 
Starynkiewicz, Dyrektor Kancelarji Sekretarjatu , na 
Radcę Tajnego, a Radca Stanu Drzewicki, Starszy U- 
rzędnik tejże K ancelarji, na Rzeczywistego Radcę 
S tanu. (Dz: P ow:). ____________

Przyjechał do Warszawy, Rzeczywisty Radca S ta
nu  Armstrong  z Kalisza; wyjechali zaś: Jenerał-M ajoi 
z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Toll do Czyżewa, 
Xiążę Hugo Hohenlohe do Berlina, a Hrabiowie An
drzej i  Antoni Renard  do Wrocławia.

Jutro, jako w czwartą rocznicę śmierci Stanisława 
D z w o n k o w sk ie g o ,  w Kościele XX. Reformatów , o go
dzinie lOtej rano, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, 
za dusze ś.p . Stanisława, Ludwiki iTeressy Dzwonko- 
wskicfi; na które, Dzieci i Wnuki, Krewnych i Znajo
mych, zapraszają. T_ Tr u •

Xiądz Leonard Gębicki, Kanonik h. Kollegjaty 
Zamojskiej, Proboszcz parafji Łukowy w Królestwie 
Polskiem pó długiej a dolegliwej chorobie, opatrzo
ny ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zasnął w PANU d. 8 b. m. 
w wieku życia swego la t 59, w klasztorze XX. Refor-
matów  w Krakowie.

Rzadko się zdarza, aby kto z artystów dramatycznych, 
w tym mozolnym zawodzie doczekał 80 la t służby 
scenicznej. Dziś 40 la t mija, jak  obchodzoną była 
w Warszawie podobna jubileuszowa uroczystosc na 
cześć Jakóba Hempińskiego. Urodził się on wdawnem 
Województwie Poznańskiem, Powiecie Kościańskim, 
w Lipcu 1749 r. nauki odbył w Wschowie w szkołach 
Jezuickich, następnie pracował w Kancelarji Aięcia 
Sułkowskiego w Rydzynie, i na jego dworze próbował 
swoich sił w' zawodzie dramatycznym; z Aięciem przy
jechał do Warszawy i wszedł do T eatru  narodowego 
w roku 1774, pod zarządem R yxa  zostającego. Pier
wszy raz wystąpił w komedji Bohomolca Małżeństwo 
2  kalendarza; z początku grywał role yaletów w Świę

toszku, Przeszkodzie nieprzewidzianej, następnie po
wierzono mu wyższe role komiczne, jak: Figara w  Ly~ 
ruliku Sewilskim , Krętosza w Baliku na kredyt, Pro- 
staczkiewicza w Mieszczaninie Szlachcicu, SzerepetK* 
w Kuligu, Hołotkiewicza w Synu marnotrawnym , CW‘ 
mnowicza ic Nienawiści ludzi i żal, Fronlyna w Bigosie 
Hultajskim. W rolach tych bardzo był przez publi
czność lubionym, w komedjach zwłaszcza Moliera, 
Bohomolca, Zabłockiego, był nieporównanym, odzna- . 
czał się mimiką i deklamacją. W r. 1785 udał się do 
Grodna, następnie do W ilna, gdzie wszystkie niemal 
grywał charaktery; jako drugi bas występował w ope
rach, uczył młodych aktorów, a nadto sam całego 
tea tru  rachunki prowadził, po kilkoletnim w Wilnie 
pobycie, powrócił na W arszawską scenę, k tó rą  w la
tach podeszłych w początku bieżącego wieku opuścił, 
pozostając zawsze na usługach A dm inistracji Teatru- 
W r. 1803 kilka razy jeszcze występował, a mianowi
cie w roli Ńiędza w Rozbójnikach Szyllera , na benefis 
Szymanowskiego, w Fircyku w Zalotach i w innych, 
w roku 1804 niegrał wcale, w r. 1805 ukazał się je 
szcze na scenie w Szkole obmowy, a w roku 1807 
w Marcu, w małej roli Dozorcy więzienia w Bigosie 
hultajskim , dawną bowiem swoją rolę w tejże sztuce 
odstąpił Żółkowskiemu. Podczas jubileuszu liczył 75 
la t wieku, na biesiadzie z tego powodu wyprawionej 
znajdowało się do 100 osób, Prezes i członkowie Dj 
rekcji, artyści, literaci ówcześni. Wykonano chór ukła* 
du Elsnera, w czasie którego młode artystki jubilato
wi wręczyły bukiet z niezapominajek i m irtu, przy 
obiedzie znowu śpiewano stosowne strofy, poczeni 
nastąpiły tańce, k tóre  rozpoczął sędziwy Hempiński, 
ubrany po Polsku. Nigdy on tego stroju nie zdej
mował, tylko na scenie, i tak  był przyzwyczaił się do 
ku rtk i czy żupana, iż dopiero w r. 1799, i to na wielkie 
nalegania wystąpił w Francuzkim stroju na scenie 
w roli Frontina w komedji: Amant, autor i sługa. Hem- 
p iński zm arł w Warszawie 11 W rześnia 1829 r.

Arcy-Biskup Lwowski ogłosił L ist Pasterski, w któ
rym potępia dzieło Renana Ż y c i e  JEZUSA CHRY
STUSA, zakazuje wiernym czytać je  pod klątwą i wy
łączeniem od SAKRAMENTÓW, tym zaś coby dzieło 
takowe mieli wswojem posiadaniu, poleca je  zniszczyć 
lub dla zniszczenia oddać Proboszczom czy innym du
chownym.

Król Pruski przyznał Doktorowi Ludwikowi Haus; 
serowi, Prof: Uniwersytetu w Heidelbergu, autorowi 
H istorji Niemiec od śmierci Fryderyka W., 1000 tal- 
i złoty medal, nagrodę ustanowioną za najlepsze dzie
ło historyczne w języku Niemieckim.

Prezydentem nowej Kommissji w Paryżu, zajmujące! 
się wydawnictwem korrespondencji Napoleona IgO' 
został Xiążę Napoleon, a między innemi CzłonkaU" 
jest i H r: Walewski. .

Jak  należy być ostrożnym przy użyciu nafty, świeZJ 
mamy przykład na smutnym wypadku jak i miał miej' 
see w jednym z domów w Galicji. Dnia 28 z. m. sł1 
żacy W co P a w ło w sk ie g o ,  właściciela Lisek w O bw odu 
Żółkiewskim, bawiącego z familją w Trembowli, n®' 
pełniał lampę naftą. W tej chwili zbliżyła się P. r*  
w ło w sk a  ze świecą do lampy, nafta się zajęła, lam P . 
pękła a płonąca nafta oblała sukuie P . P a w ło w sk i J
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'stojącej przy niej matki P. Zięthiewiczowej. Służący 
"' przestrachu upuściwszy naczynie z naftą na podło- 
?£, wybiegł z pokoju. Na wołanie o pomoc obydwóch 
niewiast,przyspieszyły dwie młodsze siostry P .P aw ło
wskiej, rzuciły się na stojącą w płomieniach m atkę 
'siostrę. W tem zajęły się także ich suknie od płoną
cej kamfiny rozlanej na podłodze i w okamgnieniu  
'one ogarnięte zostały płomieniem. Oprócz tych osób 
"ikogo w domu nie było. W ołanie ich o pomoc było 
bezskuteczne. Wszystkie cztery wypadły, niestety  
% t późno, na podwórze i tarzały się w śniegu. Na 
najmłodszej spaliły się wszystkie suknie, nawet włosy 
"a głowie i buciki na nogach, cała pokryta ranami 
"konała w 24 godzinach; na starszej spaliły się dolne 
"uknie, okropnie poparzona żyje jeszcze lecz wątpią 
czy wyjdzie; P. Pawłowska  popiekła sobie twarz, ręce 
' pierś, wnet potem poroniła i znajduje się w niebez
pieczeństwie życia. Pani Zigt/łiewiczowa ma zranioną 
twarz i ucho, i jest nadzieja, że zostanie ocaloną. Le- 
karze niezwłocznie przybyli z pomocą.

Dnia 5 b. m. występował poraź pierwszy na scenie 
Lwowskiej P. Rychter, Artysta Dramatyczny Teatrów  
Warszawskich, w Komedjach Lektorha oraz Trefnis.

Wiadomości Zagraniczne.
DANJA. Szleswig, 8go Lutego.— Zapewniają, że do- 

^ódca duński zamierzał wysadzić w powietrze zamek 
Gottorf i spalić znajdujące się tam magazyny, przed 
cofnięciem się, ale że m usiał zaniechać tego zamiaru 
""skutku polecenia Króla, pragnącego zachować od 
"uiszczenia swą siedzibę rodzinną. Liczba pozostawio
nych przez Duńczyków ciężkich dział, dochodzi do 
120. — Duńscy urzędnicy, którzy do wczorajszego dnia 
nie opuścili Szleswigu, otrzymali straż obywatelską. 
Spokojność w mieście niczem zakłóconą nie było.

FRANCJA. Paryż, 6go Lutego. - D z i ś  krążyła w Pa- 
'yżu wiadomość, o nowym kroku Anglji do Gabinetów  
Wiedeńskiego i Berlińskiego, celem uzyskania od nich 
"świadczenia, że nie przeciągną swych działań prze
rw Danji po zakres tymczasowego zajęcia w posiada
nie Szleswigu, tytułem  rękojmi, i że utrzymają zasadę 
nietykalności Monarchji Duńskiej, jeśli ze swej strony 
Danja cofnie konstytucję Listopadową. Wrazie gdyby 
"dmówiono tego, rząd Angielski mógłby uważać się 
"niewolonym do popierania orężem sprawy Danji. — 

poparcie tego twierdzenia, przytaczano w Paryżu, 
nieustający ton wojowniczy dzienników m inisterjal- 
nych Londyńskich, czynność panującą w warsztatach 
admiralicji, coraz częstszą wymianę depesz i odwie
dzin między Angielskiem Ministerstwem spraw zagr:, 
Lordem Cowley i P. Drouyn de Lhuys, wreszcie pomoc 
jaką Francja gotowaby dać A nglji, w raz ie  gdyby 
Mocarstwa Niemieckie chciały posuwać swe wymaga
nia aż do 11 arażenia na niebezpieczeńtwo całości Monar - 
chji Duńskiej. W każdym razie jednak co się tyczy t e 
go ostatniego punktu, to jest on równie wątpliwy jak  
Pogłoska o tajemnem przymierzu między Austrją i 
Frusami, a w wielu sferach utrzymują, że Francja nie 
porzuci swego obserwacyjnego stanowiska dla dzia
łania wspólnie z Anglją w duchu przeciwnym Niem
com. — Monitor Francuzki donosi, że 15 b. m. wyje- 
dzie zM exjku deputacja dla doręczenia Arey-Xięciu

M axymiljanowi zatwierdzenia wszystkich prowincji, 
a raczej osób urzędowych zainstalowanych przez zwy
cięzców w municypalnościach prowincjonalnych. Co 
się tyczy głośowania powszechnego, które miało usan
kcjonować wybór Arcy-Xięcia, o tem mowy już nie ma.
— Petycja P. Darimon, w kwestji prassy, po której 
spodziewano się tak żywych rozpraw, upadła, a raczej 
pogrzebaną została, przez przyjęcie kwestji przedwstę
pnej czyli zaniechanie roztrząsania owej petycji. —
W ostatni Wtorek m iał być dany wielki balkostjum o- 
wy przez Prezesa Ciała Prawodawczego, Xcia Morny. 
Wszyscy bez wyjątku Deputowani zostali zaprośzeni.
— Monitor ogłosił dziś skład nowej Komisji, mającej 
dalej prowadzić ogłaszanie Korrespondencji Napo
leona L>o Podobno proponowano P. Cousin uczestni
czenie w tej Komisji, ale wymówił się słabością wzro
ku -  Pogłoski o usunięciu się z Gabinetu Ministra 
Skarbu P. Fould, wywołane wyjazdem jego doTarbes,
są bezzasadne. (Ind: Bel:).

HISZPANJA. Madryt Ggo Lutego. — Prasa tutejsza 
w ogóle nieprzychylnie objaśnia ton pokojowy mowy 
tronowej Angielskiej, uważając takowy za nieodpo
wiedni w chwili, kiedy Danja, najdawniejszy sprzymie
rzeniec Anglji sama musi stawiać czoło sprzymierzo
nym wojskom Austrji i Prus. (Nord). .

NIEMCY. H amburg, 8go L u te g o .-  Od kilku godzin 
krąży tu wieść, że wojska pruskie posunęły się "GLicks- 
burga przez Hollnis do Diippel, i zdobyły słabo obsa
dzone szańce tego ostatniego miasta. Prusacy mają 
postępować z głównemi siłami ku Apenrade, a to w ce- 
lu  odcięcia cofającym się Duńczykom drogi do Jut-
landji. „

Rendsburg , 8go L u t e g o Krwawa w alka rozpoczę
ta  na ulicach Flensburga, rozszerzyła się do północ
nej części tego miasta. Wojska Austrjacko-Pruskie zy
skały na Duńczykach wielką zdobycz. Zabrano po
cztę obozową, oraz mnóstwo jeńców. Xiążę I r d ael^ '  
Karol Pruski, stanąwszy wczoraj kwaterą w G iu c» -  
burgu, przeciął Duńczykom najbliższą drogę «« wy p.

WŁOCHY. -  Rząd włoski skutlaem  nowyeh wybo- 
rów dodatkow ych, zysk a ł w Parlam encie osin gł<isow, 
gdy tym czasem  w szyscy deputow ani k tó r y  ę
St li, należeli do oppożjcji. -  S t a
w pierwszych dniach b. m., Kapitan Ga . ,  
kompanji berzaglierów zaatakował w okolicach Bon, 
na folwarku, pod lasem Turo, bandę 
dwugodzinnej walce rozproszył. Bandyci stracili dwóch 
zabitych i dwa konie. Noc przeszkodziła dalszej pogo
ni. — Komendanci po prowincjach o tizjm a li rozkaz 
przyspieszenia jak można najbardziej wymustrowama 
r e k r u tó w .-  Austrjacki Komendant Yerony wydał roz
kaz zaopatrzenia tej twierdzy w zywnośc. (Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Angielskiej Izby Niższej, d. 8 b.m., 

Lord P alm erston  interpellowany przez Lorda Cecil, o- 
świadczył: że A n g l j a  czyniła remonstracje z powodu 
proklamowania Xięcia Augustenburgskiego pod za
słoną wojska okkupacyjnego. Rząd Pruski odpowie
dział, że potępia proklamowanie Xięcia, i że wystąpi 
przeciw temu w Szleswigu; co się. zaś tyczy Holsztynu, 
to teu zo s ta jep o d  kontrolą związków. Depesza Pru-
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ska odczytana w zeszły Czwartek nie jest jasna, wyni
ka z niej |3dnak, że w każdym razie Wielkie Mocar
stwa o poradę zapytywane będą.— Po wybuchu kro
ków nieprzyjacielskich, oznajmiono dopiero Anglji, że 
Mocarstwa; Niemieckie obstają przy prolokule z r. 1862.

Z Hamburga 9 Lutego donoszą, że w północnej czę
ści Flensburga, pozataczano działa, z których strzelano 
do Austrjaków. Ostatni stracili wFlensburgu i okolicy 
do 1,100 ludzi. Cały Szleswig i Holszyn są pokryte śnie
giem, ze wszech stron zarekwirowano pod wody do zwo
żenia ranionych.- Podług opowiadań zbiegów Hol
sztyńskich, pomiędzy Rendsburgiem i Flensburgiem 
niema już wcale Duńczyków. — Podobno w Flensbur- 
gu liczba Duńczyków przeważała liczbę Austrjaków.

W Kopenhadze 4go b. m. krążyły już niepokojące 
wiadomości z obozu, a z depesz głównodowodzącego 
widać, że Duńczycy na Sobotę spodziewali się ogólne
go ataku.—Ddgbladet wspomina, że w obozie Duńskim 
krążyła wieść oblizkim przybyciu Szwedów'.—W Ber
linie 9go Lutego otrzymano wiadomość, że Xiążę Fry
deryk Karol przeprawił się z Hollnis, przez zatokę 
Flensburgską na półwysep Sundewitt, posunął się do 
Diippel, znalazł tameczne szańce osłaniające przejście 
na wyspę Alsen, słabo osadzonemi i zajął takowe. 
Następnie z główną częścią swego korpusu pomasze
rował do Apenrade, aby cofającym się tam z Flens
burga Duńczykom odciąć odwrót do Jutlandji. Stolon  
już podobno z tyłu Duńczyków.—Depesza z Altony, 
9 datowana donosi,że wiadomość o walce w Flensburgu 
była fałszywą. Prusacy w Niedzielę rano wTeszli do 
Flensburga, a Duńczycy nocy poprzedniej opuścili to 
miasto. Trudno sobie wytłómaczyć sprzeczność tej 
depeszy z powyżej podaną, o zaciętej bitwie w Flens
burgu.—Główna kwatera Feldm: Wrangla jeśt w Flens
burgu. Jeńców Duńskich sprowadzają tam zewsząd. 
Austrjacy stoją pomiędzy Frórop i Flensburgiem.— 
Zniesienie Danewirków jest uchwalone i już je roz
brajać rozpoczęto. Prusacy i Austrjacy rozdzielili po
między siebie zdobyte działa.—W Flensburgu zabrano 
do 12 statków transportowych. —Stan zdrowia ranio
nego Xięcia Wilhelma Wirtembergskiego jest pomyśl
ny. — Z Kopenhagi zapowiadają, jako rzecz pewną, 
blokadę portów Niemieckich.—Podług DrcsdnerJour: 
9go b. m , Danja depeszą wysianą w zeszły Piątek do
maga się konferencjiEuropejskiej, przy współudziale 
Związku Niemieckiego. (N. Pr: Ztg).

Zbawienna R E V A L E S C I E  R E  R E  B A R R Y ,  mu,
tę  szacowną z a le tę , iż bez pomocy lekarstw  usuwa nieza
wodnie wszelkie c ierp ienia żo łą d k a , g a rd ła , płuc, wątroby, 
nerwrów, n e rek , b łon szluzow ych, p ęcherza , dolnych części 
b rz u c h a ; u łatw ia  k rążen ie  k rw i, a  w osłabieniu cia ła  czy 
ducha, m łodych czy starych, nowemi darzy siłami. Podaje
my tu  n iek tó re  cudowne wyleczenia z 60,ooo k u ra c ji , bez 
najm niejszego udziału  medycyny przedsięwziętych. — Ner 
52,081 , M arszałek Dworu Hr: v. Plusków, na  długo trw a
ją c ą  niestraw ność.—N er 58,41 s, M argrabina de Brechan, na 
7-letnie cierpienia wątroby i nerwów, wychudnienie, bezsen
ność, hysterję, melancholię i wycieńczenie sił.—N er 50,416, 
H r: S tu a rt de Decies, Senator, na  z łe  traw ienie, cierpienia 
wątroby i nerwów, spazmy i kurcze. — N er 49,842 , Pan i 
M arja  Joly, na  50-letnie zatw ardzenie ż o łą d k a , nietraw ie- 
nie, astm ę, w stręt do jad ła , wymioty, spazmy, kurcze i bez
senność. — N er 46,270, J . R oberts, na zapalenie płuc z ka

sz lem , pluciem krw i i wymiotami p o łączone , zatwardzen|( 
żo łądka  i poty n o cn e , na  co 25 la t  napróżno leczył się1 
łó żk a  nieopuszczał.— N er 53,860, P anna Sallard, na  such®' 
ty , z k tórych podług zdan ia  L ekarzy , w dwa miesiące * 
m rzeć m iała. — T en doskonały środek pożywny i lekarsk

S tre tt  w Londynie, 36 P lace  Yendom e w Paryżu, 12 ru e°f 
T Em pereur w B ruxclli, 2 via Oporto w T urynie, u Teg6’’ 
ston-Thornlej 15 na Boiszoj Morskoj w St Petersburgu , w Tl 
flisie u R egn ier, i w Krakowie u Molendzińskiego. (l)
------ ----------------------------------------- , .  ____________ r**"

BONIESIENIA.
MAMILI ze świeżym i zdrowym pok*f* 

niem> znaiduJA się w K antorze przy ulicy Pł»' 
giej pod N r 586 lit: B, w domu Sukcessorów Cf 
p a ń s k i e g o ,  w oficynie na ] m piętrze; tak®6 

donoszę, że mam Pokoik osobny, z osobnym wejście01' 
wygodny dla Osób, życzących odbyć słabość połogową, alF 
na  dłuższy czas przed słabością, z wygodami i za prft' 
stępną cenę. W iadomość u A kuszerki, A. Ilgner.

* MAGAE1M NOWOŚĆ?!
i  A. 0. ZALESKIEGO,
LSwysortował znaczny wybór M aterji Jedw abnych i W ełS  
Anianych na S u k n i e  D o i n g  k i e ,  k tó re  wyprzedaj6}? 

z dniem dzisiejszym po nader zniżonych cenach, fcnuztmm rim#
D nia 9go b.m ., przechodząc ulicą W ierzbową od rogu Ni6' 

całej do Bielańskiej, zgubiony został Kołnierz Futrz®! 
ny od Salopy piżinoueony, na podszewce żaknotoW6) 
czarnej. Sumienny znalazca raczy oddać, za nagrodą Rs. ® 
pod N er 614 lit: F , do S tróża  W alentego.

SER W ęgierski funt Zip. 1 er: jg 
SER Litewski Śmietankowy funt’

Kip. 1 gr: 5: m
SER fk ra iń sk i funt Kłp. \  ;tP: 5 . %
SER Augustowski funt WAp .  1 »r: 5. fi 

^(Ostatnie trzy  gatunki biorącym w kręgach Zł: 1 gr: 2).
Sprzedaje Handel Win i Korzeni 

IGNACEGO SKADERSHIEGO,
przy rogu ulic Leszna i Karmelickiej.

1
i 

&
Gazeta W arszawska z roku  1859, aż do vrW

cznie 1863 roku, oprawne, z powodu stanu niezamożnego; 
je s t  do sprzedania W iadom ość przy ulicy Granicznej po° 
N rem  969 w B azarze, N er 14 m ieszkania.

Dziś rano zimna stopni 8. W czoraj w południe ciepła s t :1 
Dziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp 4 cali 2. (Ubyw®)'

Teatr Rozmaitości. Ju tro , Kobiety z  ka m i e n i .

Kurs Giełdy W arszawskiej.— D. 10 L u te f  
r. b .: za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , dal*
rs. 81 k. 56, dają rs. 81 k. 6; za  listy zast: 3go okresu opró®* 
kup: za  15 rs., żądają  rs 14 kop: 2 , dają  rs. 13 kop: 97; 
akcje drogi żelaznej W .-W . za sztukę, żądają  rs. 67 k. 2S! 
da ją  rs. 67; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg:, po rs. 1001 
500, żądają rs. 83 k. 25, dają rs. 82 kop: 75. W artość kup6' 
nu bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 kop: 44*/,, od 1*' 
stów zastawnych kop: 8.

Ceny Targowe W arszawskie.— D nia s b. 
płacono': Z a korzec pszenicy od rs. 4 kop: 2 7 '/, do rs. 4 ^ 
50; żyta rs. a k. 25; owsa rs. 1 k. 50; kartofli rs. l k. 50-^

Do dzisiejszego Num eru K urjera, dołącza się Spis Nasio® 
n a  rok 1864, ze Składu J . G. Berlińskiego w W arszawie.

W  Drukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


